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WIADOMOŚCI DIECEZJALNE 


LUBELSKIE. 


PRAWO DIECEZJALNE. 


— SE — 


Koloratka. 


Zwyczajem rzymskim kler katolicki na całym świecie nosi 
biały kołnierzyk stojący, zwany powszechnie koloratką. Nawet 
w tych krajach, gdzie księża noszą w życiu prywatne ubranie 
krótsze, zamiast zwykłej sutanny, to i tam koloratka zwycżajna 
rzymska jest stąle używana dla wyróżnienia się od ludzi świec- 
kich. Niedobre robi wrażenie, jeśli ksiądz, zamiast koloratki, no- 
si zwykłe świeckie kołnierzyki, nieraz według ńajświeższej mody 
i bardzo rażące. Noszenie koloratki obowiązkowe. 


Tonsura. 


Prawo kanoniczne (kań. 136) nakazuje klerowi nosić tonsu- 
rę i to nawet tak dalece, że nieposłusznych, jeśli upomnienia 
biskupiego nie posłuchają, poleca surowo karać, nawet zawie- 
szeniem od obowiązków (kan. 2379). Jeśli kto stale ex professo 
nie nosi tonsury, zasługuje na surówą naganę. Niezawodnie go- 
lenie tonsury połączone jest z pewnemi trudnościami, zwłaszcza 
u'tych, którzy sarni się golą i fryzjera nie używają lub nie mają. 
Leéz tonsurę można wystrzygać nóżyczkami i to służący dosko- 
nale uczynić potrafi. 


Sposób wystawienia Najśw. Sakramentu. 


. Mając na uwadze ogólne prawo koscielne i zwyczaje pol- 
skie, celem 'ujednostajnienia porządku wystawienia Najśw, 
Sakramentu, wydaiemy nastepujace przepisy : 

1: Wystawienie uroczyste odbywa się w monstrancji za po- 
Zwoleniem biskupiem. Rozpoczyna sie śpiewem „Niechaj będzie 
pochwalony” , poczem wklada sie. hostje , św. do monstrancji, 
okadza sie ja, a nastepnie celebrans „zwrócony do ludu z mon- 
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strancją w ręku śpiewa hymn „O salutaris hostia", oraz „Uni 
trinoque”, a wreszcie bez udziełania benedykcji ustawia ją na 
tronie i powtórnie okadza. Kończy się zaś wystawienie tem, 
że celebrans, okadziwszy Najśw. Sakrament, bierze monstrancję 
w ręce, odwraca się do ludu i śpiewa hymn: „Tantum ergo" 
oraz „Genitori Genitoque", a gdy śpiew się skończy, wśród zupeł- 
nej ciszy, przy słabem zaledwie uderzeniu dzwonka, udziela. ze- 
branym błogosławieństwa Najśw. Sakramentu, który po okadzeniu 
zaraz składa do tabernakulum i drzwiczki zamyka. Celebrans, 
klęcząc na stopniu ołtarzowym, może jeszcze ludowi zaintonować 
odpowiednią pieśń. 

Poza tem nie wolno czynić żadnych dodatków, iak np. bło- 
gosławienia jeszcze Najśw. Sakramentem w puszce po wyjęciu 
hostji św. z monstrancji, co jest niewłaściwem. 

2. Wystawienie Najśw. Sakramentu w puszce nazywa się 
prywatnem. Czynić je należy modo romano w ten sposób: Na 
początku śpiewa sie „Niechaj będzie pochwalony”, przyczem 
otwiera sie tabernakulum  narozciez, lecz nie wyjmuje się Najśw: 
Sakramentu. Wobec takiego wystawienia śpiewa się suplikacje 
lub odmawia się różaniec, czy też inne modły, zatwierdzone przez 
Stolicę św. lub Biskupa. Na zakończenie takiego wystawienia 
celebrans, klęcząc na stopniu ołtarzowym, intonuje hymn „Tan: 
tum ergo”, a po prześpiewaniu drugiej strofki śpiewa wiersz: 
„Panem de coelo”, a następnie, stojąc, odśpiewuje modlitwę 
„Deus, qui sub sacramento mirabili" oraz ad libitum orację do 
patrona kościoła lub inną dowolną sub una brevi conclusione. 
Potem, wziąwszy na ramiona tuwalnię, wyjmuje puszkę z Najśw. 
Sakramentem z tabernakulum, a zwróciwszy się do ludu, błogo- 
sláwi wśród ciszy przy lekkiem uderzeniu dzwonka, a następnie 
bezpośrednio chowa Najśw. Sakrament i tabernakulum zamyka: 


Okadzanie Najśw. Sakramentu w czasie wystawienia pty- 
watnego nie jest obowiazkowem; jeśli celebrans jednak sobie 
życzy, to może tego dokonać tylko raz jeden w czasie. śpiewania. 
„Tantum ergo”. 

3. Można też i uroczyste wystawienie najśw. Sakramentu 
w monstrancji urządzać modo romano w powyżej opisany spo- 
sób, jak w puszce, ż opuszczeniem w takim razie hymnu „O sa- 
lutaris hostia”. Śpiewa się więc „Niechaj będzie pochwalony”, 
monstrańcję ustawia się zaraz na tronie i okadza, a na zakoń- 
czenie śpiewa się na stopniach ołtarza „Tantum ergo”, wiersz 
i orację do najśw. Sakramentu, jak wyżej, poczem błogosławieństwo: 
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4. Zwyczajem przyjętym w Polsce większe uroczystości 
zwykły się kończyć wystawieniem specjalnem, które odbywa się 
w ten sposób: Pod koniec nabożeństwa lub procesji śpiewa się 
„Te Deum” aż do wiersza „Feterna fac” włącznie, poczem cele- 
brans, stojąc przy ołtarzu z monstrancją w ręku, odwrócony do 
wiernych, trzykrotnie śpiewa „Salvum fac", a przy trzecim razie, 
gdy w dalszym ciągu śpiewa tenże wiersz hymnu „et benedic 
haereditati tuae”, udziela błogosławieństwa Najśw. Sakramentem. 

Uwaga. 1) Gdy się odbywa nabożeństwo z wystawie- 

niem Najśw. Sakramentu bądź to np. podczas śpiewu 
„Gorzkich żali” lub suplikacji, czy litanii i t. p. celebrans 
nie powinien odchodzić od ołtarza i wtej porze spowiadać, 
chrzcić, wywodzić, lub też udawać się do domu na śniada- 
nie. Byłoby to gorszące dla ludu i świadczące o braku 
pobożności. Przez cały czas nabożeństwa celebrans powi- 
nien klęczyć na stopniu ołtarza i z wielkiem namaszczeniem 
i pobożnością cześć Chrystusowi Panu oddawać. 2) Do 
wystawienia powinien być na ołtarzu ustawiony piękny tron 
stały lub ruchomy z baldachimem i na takiej wysokości, 
aby Najśw. Sakrament był dla wszystkich widzialny. 
3) Umbraculum nie jest przedmiotem koniecznym, owszem 
może się bez niego obyć, ale jeśli go się używa w czasie 
kazania do zasłonięcia Najśw. Sakrarnentu, to powinien być 
koloru białego i-piękny. 4) FAntepedium przy ołtarzu wy- 
stawieniazawsze ma być białe, bez względu na barwę szat 
liturgicznych, użytych przy nabożeństwie. 5) Na nabożeń- 
stwach nie ściśle liturgicznych, jak np. nabożeństwo majowe, 
czerwcowe, pasya it. p. należy używać aparatów białych 
podczas wystawienia Najśw. Sakramentu. 6) Błogosławień- 
stwo Najśw. Sakramentem udziela się tylko na zakończenie 
procesyi lub na zakończenie wystawienia. 


Nabożeństwo różańcowe w październiku. 


Leon XIII dekretem z dnia 20 sierpnia 1885 r. nakazał, aby 
we wszystkich kościołach parafialnych oraz w kaplicach publicz- 
nych pod wezwaniem Najśw. Maryi P. codziennie, począwszy od: 
pierwszego pazdziernika az do drugiego listopada wlacznie, od- 
mawiać z ludem różaniec na publiczne intencje Kościoła św. To 
rozporzadzenie Stolicy św. na całym świecie „upowszechniło na- 
bożeństwo październikowe.. Również i w. Polsce wszystkie juz 
diecezje poszły za tym głosem najwyższego Pasterza. Słuszną 
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jest rzeczą, aby i diecezja Lubelska miała we wszystkich kościo- 
łach to nabożeństwo gorliwie odprawiane. 

Idąc przeto za wolą Stolicy św., polecamy wielebnemu du- 
chowieństwu, aby odprawiało nabożeństwo różańcowe co rok 
w październiku we wszystkich kościołach parafialnych. Może się 
ono odprawiać i w innych kościołach i kaplicach publicznych, 
w porozumieniu jednak z miejscowym proboszczem, aby frek- 
wencja wiernych na tem nie ucierpiała. W miejscowościach, gdzie 
jest kilka kościołów, trzeba urządzać nabożeństwo w różnych po- 
rach dnia, stosownie do wygody ludności. Nabożeństwo może 
być rano przed lub po mszy św., po południu lub wieczorem. 

Podczas nabożeństwa pozwala się na uroczyste wystawie- 
nie Najśw. Sakramentu w monstrancji lub prywatnie w puszce 
modo romano z benedykcją. 

Nabożeństwo różańcowe ma się składać z cząstki różańca 
według formy zatwierdzonej przez Biskupa, litanii do N. Maryi P., 
wezwania „Módl się za nami, Królowo Różańca św.“ i modlitwy 
do Matki Boskiej Różańcowej, oraz modlitwy do św. Józefa, uło- 
żonej przez Leona XIII papieża. Książeczka różańcowa jest do 
nabycia w Kurji diecezjalnej. 

Polecamy księżom dziekanom, aby czuwali nad wykonaniem 
ninijszego przepisu na swoim terenie. 

Lud należy zachęcić do udziału w nabożeństwie lub do odma- 
wiania różańca w październiku po domach rodzinnych. Kościół 
naznaczył 7 lat i 7 kwadragen na każdy dzień za to nabożzństwo 
i odpust zupełny na zwykłych warunkach nawet za dziesięcio- 
krotny udział w ciągu października. 

Książeczki różańcowe byłoby pożądanem rozpowszechnić 
wśród ludu. 


Spis inwentarza. 


Przy każdym kościele powinna być księga inwentarza ko- 
ścielnego i parafialnego, która nosi nazwę łacińską „Liber fundi 
instructi^. Obowiązujemy duchowieństwo całe, aby koniecznie 
w tym roku wszędzie taką księgę sporzadzilo i złożyło kopję 
w Kurji diecezjalnej. 

Na początku księgi należy wpisać wszystkie wiadomości hi- 
storyczne, jakie się dadzą zebrać o miejscowości, kościele, ka- 
plicach i przedmiotach z świątynią związanych, a następnie we- 
dług kwestjonarjusza, umieszczonego w kwietniowym numerze 
„Wiad. Diec.'' na str. 136, opisać kościół i całą parafię najszcze- 
gółowiej, podając rzeczy wszystkie dokładnie i wiernie. To będzie 
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stanowiło pierwszą cześć księgi inwentarzowej, tak zwaną histo- 
ryczną, z której kiedyś dziejopisowie korzystać będą przy opisie 
naszej Ojczyzny. Przy każdej wiadomości, trzeba wskazać źródło, 
skąd zaczerpnięta, a przy opowieściach niepewnych należy za- 
znaczyć ich mniejszą lub większą niepewność. Historyka może 
interesować każdy szczegół, więc warto najobszerniej wszystkie 
sprawy opisywać. 

Drugą część księgi inwentarzowej będzie stanowił szczegó- 
łowy opis i wykaz wszystkich przedmiotów w następującym po- 
rządku: 

l. Opis kościoła: zakrystji, ołtarzy, ambony, chrzciel- 
nicy, chóru, dzwonnicy, cmentarza.. 

Il. Opisrzeczy kościelnych: złota, srebra, platerów, mie- 
dzi, mosiądzu, kompozycji, cyny, żelaza, porcelany, szkła i drzewa. 

Ill. Opis aparatów kościelnych: ornatów we wszystkich ko- 
Jorach i bielizny. 

IV. Opis obrazów i figur. 

V. Biblioteka i archiwum ile posiada dzieł, dokumentów, 
ksiąg metrycznych. i z jakich lat. i 

VI. Opis odpustów i przywilejów kościoła i bractw. 

VIL. Wykaz kapitałów i miejsc lokaty kapitałów. 

VIN. Opis plebanii, wikarjatu i budynków kościelnych, oraz 
oszacowanie ich i ubezpieczenie. 

IX. Grunty należące do kościoła i bractw. 

X. Plan sytuacyjny budynków i gruntów kościelnych, zro- 
biony przez geometre lub technika, oraz fotografia kościoła ca: 
łego i jego na osobliwą uwagę zasługujących części. 


Lublin, 16 sierpnia 1919 r. Biskup lubelski 
T Maryan Leon, 
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BREVE 
Jego Świętobliwości Benedykta XV Papieża 


z dnia 26 marca 1919 r. którym ks. Zenonowi Kwiekowi, Kano- 
nikowi Kapituły Katedralnej Lubelskiej, nadana została godność 
Protonotarjusza Apostolskiego ad tnstar participantium. 


BENEDICTUS PP. XV. 


Dilecte fili, salutem et Fpostolicam benedictionem. 
Te, pietate atque sacerdotalis animi probitate ornatum, seluti 
animarum pia sollicitudine consulere refert ad Nos Venerabilis 
Frater Episcopus Lublinensis. Neque praeterea ignoramus, quanta 
cum diligentia prudentiaeque laude, ut Vicarius Capitularis ac 
generalis Administrator dioecesim ilam ante hac gubernaveris. 
Quare ut Episcopi tui votis concedamus et non impari merita 
tua rependamus praemio, quod tibi sit benevolentiae erga te 
Nostrae luculento testimonio, his te Litteris, auctoritate Nostra, 
PROTONOTARIOM APOSTOLICUM AD INSTAR PARTICIPAN- 
TIUM eligimus, facimus atque renuntiamus. Tibi proinde conce- 
dimus omnia et singula jura, privilegia, honores, praerogativas, 
indulta, quibus Ecclesiastici viri hac dignitate aucti utuntur, fru- 
untur, vi potissimum Constitutionis a fel. record. Decessore 
Nostro Pio PP. X. de Conlegio Protonotaricrum, die XXI m. Fe- 
bruarii. an. MCMV editae, cujus Constitutionis exemplar, prae- 
lo impressum, ad te transmittendum curavimus. Porro dum 
statuimus, ut dignitatis huius in te collatae notitia ad Acta Con- 
legii Protonotariorum Apostolicorum participantium ex officio 
transmittatur, praecipimus ut, priusquam enunciatae concessio- 
nis beneficio perfruaris, coram Episcopo tuo, qui vices Decani 
eius Conlegii hac in re geret, fidei professionem emittas secun- 
dum articulos ab hac Sancta Sede propositos: debitae fidelitatis 
juris jurandi verba ex schemate concipias, quod pariter typis 
jussimus tradi, aliaque religiose serves, quae per eandem Con- 
stitutionem servanda praescribuntur. Non obstantibus contrariis 
quibuslibet. Datum Romae, apud Sanctum Petrum, sub annulo 
Piscatoris die XXVI m. Martij anno MCMXIX Pontificatus Nostri. 
Quinto. 


Dilecto Filio 
Zenoni Kwiek (M. P.). 
Sacerdoti. 
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Wizytacja Biskupia 
Jesienią 1919 r. od 6 do 2O września 
_W dekamatach: krasnostawskim, Zamojskim i Hrubieszewskim. 


Ne KOŚCI Ó L | Czas przybycia | Uwagi 
Dek. Krasnostawski 
1 | Tarnogóra 6— 8 września | sobota— poniedziałek 
Dek. Zamojski 
2 | Skierbieszów .| 8—10 poniedzialek —$roda 
Dek. Hrubieszowski 
3 | Grabowiec . 10—12 środa— piątek 
Horyszów iam 12 PE PE en 
Zawalów 
4 | Trzeszczany 12—13 " piatek—sobota 
5 | Moniatycze ;| 13—14 | | sobota—niedziela 
6 | Dubienka . | 14—16 " niedziela—wtorek 
7 || Horodło 16—17 wtorek—sroda 
8 | Hrubieszów 17—19 " środa— piątek 


l 
Wyjazd 6-go września po południu. 


Z życia Stowarzyszeń Apostolstwa Modlitwy. 
I 


Podaję do wiadomości Wielebnych.Księży Proboszczów, że 
otrzymałem w tych dniach od Generalnego Dyrektora Apostol- 
stwa Modlitwy w Tuluzie dyplom na Dyrektora diecezjalnego. 
Wobec tego nie staje: już nic na przeszkodzie, żeby przyjmować 
„do Apostolstwa zgłaszające się parafie. 

Kartki wpisowe powinni W. Księża zamawiać wprost od Wy- 
-dawnictwa Księży Jezuitów — Kraków, Kopernika 26. W paraficch, 
gdzie się zaprowadza Apostolstwo, ma być księga wpisowa zało- 
żoną, bo warunkiem istotnym. do ważności przyjęcia jest, aby 
członek Apostolstwa był wciągnięty w księgę wpisową i otrzy- 
mał kartkę wpisową, którą, Księża dyrektorowie miejscowi, albo 
przez nich upoważnieni: zelatorowie wystawią i podpiszą. 


Ks. Zenon Kwiek 
Dyrektor diecezjalny Apostolstwa Modlitwy. 
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Niniejszem mam zaszczyt donieść Księżom -dyrektorom 
Apostolstwa Modlitwy, że Ojciec święty Benedykt XV pdwierzyć 
raczył naszemu stowarzyszeniu organizację tak gorąco przezeń 
zaleconego dzieła poświęcenia rodzin Boskiemu Sercu Jezuso- 
wemu. Zważywszy bowiem dobrze ideę i cel poświęcenia rodzin 
temuż Najśw. Sercu, postanowił, aby odtąd to zbożne dzieło na- 
leżało do Rpostolstwa Modlitwy, podobnie jak według zasad lo- 
giki część należy do całości, a gatunek do swego rodzaju. Ta 
najwyższe rozporządzenie, nadające zrazu we Włoszech defini- 
tywną organizację dziełu poświęcenia rodzin, ogłosił Jego Emi- 
nencja Kard. Sekretarz Stanu Gasparri pismem z dnia 10 maja. 
1918 wszystkim Najprzewielebniejszym Księżom Biskupom we 
Włoszech, wymieniając przytem następujące najwyższe postano- 
wienia: 

1. Generalnym dyrektorem dzieła poświęcenia rodzin Najśw. 

Sercu Jezusowemu we Włoszech ustanawia się dyrekto- 
ra Apostolstwa Modlitwy w Rzymie; 


2. Dyrektorowie diecezjalni Apostolstwa Modlitwy stają sie 
bez dalszych formalności dyrektorami sekretarjatów die- 
cezjalnych dzieła poświęcenia rodzin; 


3. W końcu wszystkie sekretarjaty mają się również tworzyć 
w centrach Apostolstwa Modlitwy. 


Otrzymawszy już 10 sierpnia 1917 r. przez pełnomocnika 
Ojca Mateo Crawley; któremu Ojciec św. zlecił rozpowszechnie- 
nie tego dzieła, upoważnienia do założenia sekretarjatu dia Pol- 
ski, zwróciłem się dnia 23 marca b. r. do Stolicy św. z uniżoną 
prośbą, aby analogicznie do Swego najwyższego postanowienia 
dla Włoch raczył Ojciec św. i dla Polski złączyć, definitywne 
dzieło poświęcenia rodzin Sercu Jezusowemu z FApostolstwem: 
Modlitwy i ustanowić dyrektorem generalnym kazdorazoweao dy-- 
rektora Apostolstwa w Krakowie. 


Prośba nasza i odpowiedź Stolicy Świętej brzmi: 


Beatissime Paler. 

Director Apostolatus Orationis pro dioecesi Cracoviensi et. 
Promotor eiusdem Apostolatus pro tọta Polonia ad pedes San- 
ctitatis Vestrae provolutus humiliter petit, ut opus Consecrationis. 
famiiiarum SS. Cordi lesu, quod in Polonia ope Nuntii SS. Cor-- 
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„dis lesu in dies magis magisque promovetur, in Polonia eadem 
prorsus ratione cum Fpostołatu Orationis coniungatur ac iussu: 
Sanctitatis Vestrae pro ltalia constitutum fuit litteris Em. Card. 
Gasparri die IO maii 1918 ad omnes Ordinarios Italiae datis et 
ut Director Apostolatus Orationis pro dioecesi Cracoviensi Dire- 
ctor Generalis illius Operis pro Polonia constituatur. 


Cracoviae die 23. Martii 1919.. 
RA nnuimus libentissime. 
Benedictus P.P. XV 
die 5-a Maii 1919. 


Dzięki laskawemu poparciu tej prośby ze strony Najprze- 
"wielebniejszego Księcia Biskupa krakowskiego Adama Stefana 
"Sapiehy, Ojciec św. dnia 5 maja b. r. „zgodził się jaknaj- 
chętniej' na wniesioną prośbę. Odtąd więc dzieło poświęcenia 
rodzin w Polsce posiadać będzie tę samą organizację, jak we 
Włoszech. Wszyscy dyrektorowie Apostolstwa są uprawnieni do 
zakładania sekretarjatów w łonie Apostolstwa Modlitwy, co jednak 
-bynajmniej nie znaczy, jakoby rodziny, poświęcające się Sercu 
Jezusowemu, musiały już należeć do Apostolstwa, gdyż połącze- 
nie tych dwóch dzieł w jedną organizację nie pociąga za sobą 
obowiązku należenia równocześnie do obydwóch. Z drugiej zaś 
-strony przyłączenie się rodzin, poświęconych Sercu Jezusowemu, 
do Apostolstwa Modlitwy. :należy jak najgoręcej polecać jako naj- 
stósowniejszy środek łączenia się członków rodziny z Sercem 
Zbawiciela i między sobą w duchu miłości tego Boskiegó Serca. 

Poświęcenie rodzin powinno się odbywać przed obrazem 
Serca P. Jezusa w „mieszkaniu własnem, nie wspólnie w koście- 
le. Można jednak. w uroczystość Serca Jezusowego lub w inny 
dogodny dzień zebrać także rodziny w kościele i publicznie wraz 
z niemi odnowić akt poświęcenia się, uprzednio już uczyniony 
w domu. Owszem takie uroczyste oddanie się rodzin całej pa; 
rafji może się przyczynić wielce do rozpowszechnienia się tej 
praktyki wśród rodzin. jeszcze nie poświęconych Boskiemu Sercu. 
Nigdy jednak publiczne poświęcenie się w kościele nie może 
zastąpić domowej uroczystości. Bliższe wyjaśnienia podają niżej 
"wymienione druki i broszury*). 

Zdobywajmy więc zapomocą gorliwych zelatorów i zelatorek 
«dom za domem, rodzinę za rodziną dla Boskiego króla rodzin 
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naszych, gotując Mu tron w każdej rodzinie polskiej! Odnawiając 
rodziny w Chrystusie, przyczynimy się jak najrzetelniej do odro- 
dzenia moralnego całego narodu. Niech hasłu wrogów Chrystu- 
sowych: „Nie chcemy, aby ten królował nad nami“, rodziny na- 
sze przeciwstawiają śmiało i stanowczo swe wyznanie: „My chce- 
my panowania Serca Jezusowego w rodzinie, chcemy królowania 
Jego miłości wśród nas i całego społeczeństwa!”. 

Mamy zatem wspaniałą misję do spełnienia. Niech liczba 
dotąd zapisanych w Generalnej dyrekcji rodzin (przeszło 10.000). 
za wspólną pracą naszą podniesie się stokrotnie i więcej ku czci 
Serca Zbawiciela. 

Ks. Ernest Matzel T. J. 
Generalny dyrektor 


Dzieła poświęcenia rodzin Sercu Jezusowemu 
w Polsce. 


Rozporządzenia Rządowe. 


Odezwa Wizytatora szkół średnich Ministerstwa W.R.iO.P. 
z dn. 25-go czerwca r.b. w sprawie opracowania projektów 
normalnej sieci szkolnej. 


W celu opracowania projektów normalnej sieci szkolnej Mi- 
nisterstwo W. R. i O. P. postanowiło utworzyć w miesiącu lipcu 
i Sierpniu b. r. przy Radach szkolnych okręgowych specjalne Ko- 
misje, które przy pomocy dozorów szkolnych gminnych, ewentu- 
alnie Rad gminnych, urzędów parafjalnych i nauczycielstwa, mia 


*) W wydawnictwie księży Jezuitów Kraków, Kopernika 26 wydano 
następujące broszury i druki w sprawie poświęcenia rodzin Najśw. Sercu. 
Jezusowemu. 

I. Poświęcenie rodzin Sercu Zbawiciela. Napisał Ks. J. R. TJ. (Głos 
katolicki Nr. '225). Str. 32. Cena ` 30 hal. 

2. Poświęcenie rodzin Sercu Zbawicieła. Napisał Ks. J. R. TJ. Wyda- 
nie drugie ż dodatkiem modlitw:"Str. 48. Cena 60 h.' 

3. Karta objaśniająca 4-stronicowa. Cena ro hal. 

4. Akt poświęcenia się wraz z dokumentem, który członkowie rodzi- 
ny podpisuja i składają przy kościele Serca Jezusowego w Krakowie. Cena 
20 hal. (Setka 16 kor.). 


5. -Obrzęd: poświęcęnia rodzin. (Dodatek. modlitewny do Głosu kat. 
Nr. 225). Str. 16. Cena 30 hal. i i 
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łyby się zająć zebraniem odpowiednich materjałów i przygotowa- 
niem wspomnianych projektów. Z ramienia komisji tej będą 
w miesiącu lipcu i sierpniu 1919 r. objeżdżali wszystkie gminy 
'w b. Królestwie Kongresowem specjalni członkowie komisji, którzy 
na miejscu zajmą się między innemi zebraniem, szczegółowych 
dat o ilości dzieci w”wieku szkolnym,  niezbednie 
potrzebnych do E POSNER projektów Roue] sieci szkolnej. 


Wiarogodnych; dat: Toga. „dęStarczyć; W "pierwszym rzędzie 
Urzędy parafjalne, które prowadzą księgi ludności. 


Ponieważ opracowanie normalnej. sieci l szkolnej ma nader. 
KDRŁA EUREN pod S dem organizacyjnym c oraz ze. „względu 
na dostarczenie Sejmowi (Istawodawczemu odpowiednich da- 
nych | — przeto zwracam się. x bokorna prośbą do Prześwietnej 
Kurji Biskupiej o „wydanie ódpówiedniej odezwy do Księży Pro- 
boszczów, aby ci dostarczyli inspektoróm óktęgówym i ich pó- 

mocnikom odpowiédnich danych, oraz aby Duchowieństwo pa-, 
rafjalne użyczyło | pomocy zbierającym mątefjały peinómóchikom 
wspomnianych ‘Komisji, , 


Ks Antoni, Ciepliński 


(Naczelny 'Wizytator 
do spraw wykładu religji rz.-kat. 


uy 


l i d 


B 


Odezwa Ministerstwa W. R.'i-D. P."z'dn; 22 lipcá f. b. 
Ne 8255/2953 w sprawie” wydawánia wypisów aktów. 


poco 


EI Do: TAE „Biskupiej. dide w Lublinie. 
| ber da i ) 

Czlonek Sadu Spalscyniego. Ww Warszawie, pi "A. :Mogilnicki, 
w pismie z dnia 2 lipca: b.. iL informuje, że. niektórę Urzędy Sta- 
tłomaczenie na język polski —, Z pominieciem tekstu rosyjskiego, 
gdy W, tym jezyku. akt „był sporządzony; tego, rodzaju, wypis nie 
ma, znaczenią wobec Sądów, hipotek., l „innych , urzędów, "którym 
przedstawić trzeba, dokument autentyczny; naraża to. intéresan- 
tów na strate. czasu i próżne koszta, Urzędnik Stanu Cywilnego 
winien wydawać, Ścisłe odpisy w tym, „Języki, w którym . oryginal 
by! napisany, przyczem może być dołączone tłomaczenie; same- 
go zaś przekładu bez “tekstu oryginalnego wydawać nie należy, 


236 


Ministerstwo prosi uprzejmie o podanie tej informacji do 
wiadomości (lrzędów Stanu Cywilnego. 


Dyrektor Departamentu 
Podsekretarz Stanu 


Dembtnski. 


Wizytacja pasterska J. €. Biskupa Lubelskiego. 


W myśl”343 kanonu prawa kościelnego J. E. ks. Biskup: 
Fulman odbył wiosenną wizytację kanoniczną swej diecezji i na 
Boże Ciało wrócił do Lublina celem wzięcia udziału w uroczy- 
stej procesji. 

Wizytacja odbyła się w Lubartowie (d. 17—19 maja), Cheł- 
mie (24—27 maja) w Czułczycach (27 maja), Rejowcu (27—29),, 
Borowicy (28 maja), Pawłowie (30 maja), Kaniem (31 maja), Sie- 
dliszczu (1 czerwca), Olchowcu (2 czerwca), Sawinie (3 czerwca),. 
Świerżach (4—5 czerwca), Dorohusku (6 czerwca), Klesztowie 
(7 czerwca), Kunowie (7—8 czerwca), Wojsławicach (9 czerwca),. 
Uchaniach (11 czerwca), Hrubieszowie (12 czerwca), Klemenso- 
wie i Radecznicy (13 czerwca), w Zamościu (14—16 czerwca), 
Krasnymstawie i Łopienniku (17 czerwca) i Dysie (24 czerwca). 

Ks. Biskupowi towarzyszyli na zmiany ks. kan. Ludwik i Ze- 
non Kwiek, ks. kan. Edward Jankowski, ks. prał. W. Hartman 
i ks. Marcin Dominik T. J. oraz sześciu kleryków. 

Podróż odbywała się koleją z Lublina do Chełma, z (chari 
do Hrubieszowa i do Zamościa, a. stąd przez Krasnystaw do Lu- 
blina samochodem, a reszta końmi. 

Celem wizytacji było zbadanie stosunków kościelnych oraz 
podniesienie ducha religijnego i narodowego na Chełmszczyźnie, 
gdzie przez tyle dziesiątków lat było prześladowanie religijne 
i narodowe tak straszne, iż równego ^na świecie nie da się: 
wskazać. 

Wizytacja była jednym ciągiem olbrzymich manifestacji re- 
ligijno-narodowych. Stawiano bramy tryumfalne, drogi zarzucano. 
zielenią i kwiatami, towarzyszyły banderje po kilkaset koni, stroj- 
ne w barwne ludowe lub narodowe ubrania, wstęgi i sztandary.. 
Wszędzie tysiące dziatwy pod przewodem nauczycielstwa two- 
rzyly szpalery i urzadzaly korowody ż chorągiewkami o barwach: 
narodowych i strojne w kwiaty. Występowały po wsiach groma" 
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dy włęścian z_chlebem, solą i holdowniczemi, przemowami. Cze- 
stokroć występowali i „żydzi na powitanie, chlebem i sata. a 
w uroczystościach honorowy udział. Ludność. zbierała sie zawsze 
bardzo licznie; AW, . Radecznicy bylo okolo czterdziestu tysięcy. 
Entuzjazm i „owacje były, nadzwyczajńe. „Nauczycielstwo zwykle 
gremialnie prezentowało się ks. Biskupowi,.. „Komisarze powiato- 
wi i inspektorowie , szkolni. przedstawiali swych współpracowni- 
ków, ks. Biskup. . ze wszystkimi chetnie, sig spotykal, do wszyst- 
kich zwracat się. Z serdecznością, do grup. miewał dłuższe prze- 
mówienia, a wszędzie dzwięczało jedno hasło: n Bogiem i na- 
rodem". | 

ibd Ks: Biskup zwiėdzał też gimnazja i seminarja nauczyciel- 
skie w Chełmie | "Zamosciu, gdzie byl bardzo owacyjnie przez 
młodzież i "nauczycieli „przyjmowany. Szczególną uciechę sprawił 
ks. Biskup nawiedzeniem dużego szpitala wojskowego w Zamo- 
ściu. Wszystkie sale ` były, „przystrojone „zielenią i kwiatami, a le- 
karze i sanitarjuszki ` 'oprowadzali Pasterza po licznych salach, 
gdzie rozmawiał z chorymi i rannymi żołnierzami bardzo ser- 


ata 
szędzie ks. Biskup zwracał wielką uwagę na śpiewy tak 
liturgiczne, jak i ludowe i, niestety, stwierdził, iż tej sprawie 
ważnej pod względem | religijnym i narodowym na kresach za- 
mało pracy. się „poświęca. Naogół lud śpiewa chętnie, lecz ko- 
niecznie potrzebuje nauki, zachęty i kierownictwa. Winni się śpie: 
wem żaopiekówać nietylko księża, ale i nadczyciele i organiści. 
Śpiew podnosi , nabożeństwo, budzi pobożność, rozwija poczucie 
piękna, umila życie towarzyskie i rodzinne | oraz poteguje du- 
cha narodowego: 3 

Nadzwyczaj ne wrażenie w ciągu tej wizytacji zrobiło zajęcie 
w Chelmie dawnej katedry | katolicko- unickiej, poświęcenie. jej 
i Wprowadzenie" nabożeństw katolickich, które po r, 1875 ustały, 
bó pó 'skasowaniu Unii prawosławni archiereje zrobili sobie tutaj 
stolicę biskupią i wytworzyli kuznie, skąd szły wszelkie usiłowa- 
nia rządu rosyjskiego ku żruszczeniu i Sprawoslawieniu kraju. 

Katedra na górze chełmskiej stojąca jest piękną budowlą 
fenesansowa, | obszerha i widria, ty ylko, „niestety, przez rosyjska 
malature nieco zeszpeconą. 


Jakkolwiek poświęcenie tej katedry było postanowionem 
zaledwie w przededniu „uroczystości, „jednak w dniu 26 maja na 
poświęcenie zebrały, się wielkie tlumy publiczności, a było mię- 
dzy nimi i wielu prawosławnych. 
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Miastó przystrojorio flagami narodowemi," f radość i fozrze- 
wnienie było: wielkie, 'bo też dziwnie opatrżność zrządziła, że ten 
kapłan, którego rząd: rósyjśki prześladował, pó' więzieniach i wy- 
gnaniu prowadzał, teraż jako Biskup lubelski dókonał póświęce- 
nia zabranej katedry i przywrócił ja dla kultu katólie tkiego. „Był 
to dzień tryumfu kośtioła i Polski. Przy kateürzé tej zamieszka 
Biskup sufragan" "lubelski: Zébrariá przed, katedrą ' publiczność 
wznosiła okrzyki' RA cześć papieża, biskupa, naczelńika państwa 
i sejrnu. Na skutek tego ks. Biskup wysłał depesze hołdównicze 
do Ojca św. „do naczelnika państwa i do márszalka sejmu. s 


Chàrakterystyczne, iż wielu rusinów prawosławnych bywało 
na nabożeństwach i kazaniach w czasię wizytacji, jedną banderję 
z Dorohuska do Klesztowa prowadził prawosławny ı rusin„unosząc 
na koniu chorągiew "narodową polską, a w, Hrubieszowie wystą- 
pił na spotkanie pop prawosławny w stroju. cerkiewnym. 

Większość swej pracy biskupiej poświęcił Najdostojniejszy 
Pasterż w kościele. Jego bardzo liczne przemówienia, „nieraz 
i godżinrie z ogromną siłą, barwnością i „serdecznością wy powia- 
dańe miały za treść bieżące religijne i narodowe sprawy. Zawsze 
była akcentowana konieczność i sprawność, „organizacji. katolic- 
kiej tak kościelnej, jak i spółeczno- narodowej, krzewienie oświa- 
ty, popieranie szkół, zgóda i porządek w kraju, niesienie pomo- 
cy materjalnej i duchowej biednym, tak polakóm jak“ i rusinom 
prawosławnym, popieranie organizowania w kraju urzędów, „Pol: 
skich, slowem wszystkó, czego biezace „życie "kościoła i narodu 
wymaga. | Po: 

Ks. Biskup przemawiał codzień bardzó Często tak w  koscie- ; 
le, jak i za kościołem. Słuchanó gö zawsze z. „wielką uwagą 
i rzewnością. ifia 
minik, jezuita: „misjonarz, Tay śwojemi, kazaniami, jaka wiel: 
kie tłumy ludzi, „a _pozatem całymi dniami pracował, W „konfesjo - 
nale. 

Momentem „również „bardzo pódniosłym była uroczystość 
Św. Antoniego w Radecznicy, na. którą ks. Biskup przybył, aby 
ja uświetnić pontyfikalnem nabożeństwem zn rozpatrzyć . się 
w miejscowych Wariińkach. Radećznica była przez dwa, wieki : sie- 
dzibą klasztoru o.o. B inakdynów, których w T. 1888 rząd rosyj- 
$ki wygnal; a Klasżtor oddał mniszkom prawosławnym, aby swą 
działalnością filahttopijno: wychowawczą oddziaływały na okolicz- 
ną ludność i przećiągały na prawóslawis. Odegralo Sié z tego 
powodu wiele tu spraw bardzo tragicznych. Rząd dawał bardzo 
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wiele pieniędzy. Ponieważ w dzień św. Antoniego za czasów ka- 
tolickich schodziły się wielkie masy poboznego ludu, więc rząd 
przez swych popów urządzał różne manifestacje prawosławne, 
już nie na cześć św. Antoniego z Padwy, ale na cześć Antonie- 
gó Pieczerskiego, chcąc tymi uroczystościami lud pociągnąć. 
Ułatwiano przejazd kolejami, darmo żywiono pątników. Ludu 
trochę przybywało, ale tylko prawosławnego. 

Ks. Biskup przywrócił klasztor bernardyński, ztego powodu 
była w tym roku uroczystość św. Antoniego szczególnie radośnie 
obchodzona. Zebralo się do 40000 osób. Miał kazanić w.czasie 
celebry biskupiej o. Czesław Bogdalski, bernardyn. Nastrój był 
bardzo podniosły. 

W'Radecznicy pozostały po mniszkach prawosławnych du- 
że zabudowania. W jednem z nich znajduje się przytułek dla 
dzieci pod opieką. sióstr Felicjanek. Zakład ten ks. Biskup od- 
wiedzil, przemawiał do dzieci i dowiadywał się o warunkach 
jego istnienia.. Utrzymuje się z ofiarności. publicznej; główną 
opiekunką, jest p. Karolowa Czarnowska ze Zwierzyńca. 

W Zwierzyńcu odbyla się nader sympatyczna 'uroczystość, 
gdzie, ks. Biskup przeprowadzony z domu Karola. Czarnowskiego 
w „otoczeniu licznej. dziatwy szkolnej, na placu w$ród.zieleni buj- 
nej odprawił przed prowizorycznym ołtarzem obok figury N. M. P. 
Mszę Sw. Zebrala sie ludność miejscowa licznie:. tak robotnicy 
i oficjaliści ordynacji Zamojskiej, jak i lud okoliczny. Przema: 
wiał bardzo serdecznie ks. Biskup, a następnie wygłosił piękne 
kazanie o. Marjan Dominik T. xk 

Ks. Biskup przez swoja, bytność w Zwierzyńcu. chciał oka- 
zac szczególniéjsze uznanie dla ordynacji , hr, Zamojs kiego i je- 
go plenipotenta p. Karola Czarnowskiego za wielką ofiarhość 
i opieke' "dla kosciolów zwłaszcza pouniekich,, przeznaczonych 
dzisiaj dla katolików, a długi czas będących w tęku rosjan. 


Podczas bytności w Zamościu ks. Biskup wprowadził nowe- 
y! l 

go, proboszcza W osobie dziekana- infułata, ks. , Wincentego Hart- 
maná À, . dziekana ` chełmskiego, a jednocześnie zamianował 
ks. A. Majewskiego prałatem Zarnojskim, js B. „Ks. Rd. Decyuszą 
i ks.. B. Wadowskiego kańonikami zamojskimi. 


W, „Zamościu. znajduje „się stowarzyszęnie, robotników chrze- 
Ścijańskich, prowadzone przez ks. J, Dąbrowskiego. Ks. Biskup. 
nawiedział siedzibę tego. stowarzyszenie, „okazał , szczególniejsze 
zainteresowanie się jego życiem, zachęcał i życzył jaknajwiększe- 
go rozwoju, a gorąco pochwalił działalność ks. J. Dąbrowskiego. 

W przyjęciu urządzonem na cześć ks. Biskupa, wzięli udział 
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ze wszystkich sfar przedstawiciele zamojskiego społeczeństwa, 
Byli obywatele, urzędnicy, lekarze, sądownicy, rzemieślnicy, woj- 
skowi i robotnicy. Były liczne przemówienia, a wszystkie o cha- 
rakterze nader podniosłym, świadczącym o przywiązaniu społe- 
czeństwa do Kościoła św. i do swego Biskupa. 


W odpowiedzi na to ks. Biskup parę razy przemawiał, przez 
co jeszcze serdeczniejszy nastrój się wytworzył. 

Wspominamy tu tylko o wybitniejszych rysach z paster- 
skiej podróży ks. Biskupa, która dała możność kresom chełm- 
skim wypowiedzieć się wspaniale, jak bardzo one są katolickie 
i polskie. Cljawniala się zarazem olbrzymia zasługa i siła Kościo- 
ła, utrzymującego tamtejszy lud w tradycjach naszej Ojczyzny. 
Tu widać było, jak Polska jest katolicką: 

Wprawdzie znać było, że ks. Biskup przez swą ciężką pra- 
ce w czasie wizytacji wyczerpywał się fizycznie, jednak każde 
jego przemówienie i każde zachowanie się robiło tak wielkie 
wrażenie, iż wizytację Biskupa należy uważać za najdzielniejszy, 
a zarazem i za najwspanialszy czynnik nietylko religijny ale i na- 
rodowy na drodze ku uszlachetnieniu i umoralnieniu Narodu. 

Ujawniło się również, iż duchowieństwo naogół poczciwie 
pracuje na swych stanowiskach. Kościoły niektóre bardzo piękne, 
a wszystkie schludne. Nauczycielstwo ludowe też pracuje staran- 
nie, stojąc wyraźnie przy Kościele. 


W Rejowcu odbyła się konsekracja kościoła, postawionego 
kosztem p. Józafata Budnego, właściciela majątku. Życzliwość 
i oddanie się kościołowi państwa Józafata i Marji Budnych Za- 
sługuje na szczególne uznanie. 


Wielką niewygoda. dla tych stron jest to, że katolicy mają 
bardzo daleko do swych kościołów, niekiedy do .20 kilomętrów. 
Wobec tego zewsząd zwrącano się do ks. Biskupa o. otwarcie 
dawnych cerkwi unickich i przysłanie kapłanów. Niestety, brak 
kapłanów i brak.funduszów na utrzymanie ich oraz obsługi ko- 
ścielnej nie pozwala na zaspokojenie tych słusznych żądań. Nadto 
ministerstwo dóbr państwa pozabierało grunty pounickię | nie 
chce ich oddać na ütrzymanie księdza i służby kościelnej. Przez 
takie postępowanie wyrządza się szkodę ludności nietylko pod 
względem religijnym ale i narodowym, bo lud się garnie chętnie; 
skoro tylko ma kościołek i duszpasterza katolickiego. 
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Stowarzyszenia polskich kobiet pra- 
cujących. | 


| Projekt niniejszy podaję ńa podstawie jednolitego planu, 
ułożonego dla całej Polski przez uczestników kursu społecznego 
W Poznaniu, przy pomocy jego kierowników. 


Kobieta w Polsce, dzisiejszej potrzebuje gwałtownie oświaty 
jako człowiek, jako katoliczka, jako matka, żona, jako .polka i ja- 
ko pracownica zawodowa. Wiemy, że sama sobie oświaty po 
największej części dać nie może, dla braku środków, czasu, nie 
mówiąc już o niebezpieczeństwach, któreby wynikły dla samej 
kobiety, Kościoła i Ojczyzny, gdyby oświata kobieca poszła 
w złym duckhu, przewrotńym. Stąd celem głównym stowarzyszeń 
polskich kobiet, pracujących jest praca kulturalno-o$wiatowa, po- 
głębienie wiedży, wychowania i uświadomienia religijnego, wyro- 
'bienie cnót obywatelskich i koleżeńskich, by szersze warstwy ko- 
biet pracujących mogły brać także udział w pracy obywatelskiej 
d stać sie apostółkami żywej idei. 

Stowarzyszenie P. K. P. nie może jedriak poprzestać na 
pracy ściśle oświatowej. Będzie ono dawało człońhkom korzyści 
zorganizowanej samopomocy (kasy pośmiertne, posagowe, kasy 
chorych, przez porozumienie sie Zwiążku Stowarzyszeń z towa- 
rzystwem ubezpieczeń „Westa“, schroniska, letniska i t. p.) po- 
radę prawną, zawodową, zarobkową, oraz uczciwą rozrywkę. 

4 Głównym celem Stowarzyszenia: P.. K. P., jak powiada usta- 
wa, to wyświetlenie i rozwiązanie kwestji. kobiecej na zasadach 
chrześcijańskich. ' 

Mategalem głównym Stowarzyszeń P. K. P. będą dziewczęta 
i kobiety młodsze, tak miejskie, jak i. wiejskie, pracownice samọ- 
dzielne i niesamodzielne, fachowe i .niefachowe. 

Głównie młodsze kobiety będą członkami Stowarzyszeń, bo 
w nich łatwiej ustalić przekonania, bo lepiej je można. wyrobić 
pod względem religijnym, moralnym i kulturalnym; podczas.gdy 
starsze kobiety wstępujące do Stowarzyszenia niełatwo staną się 
filarami Stowarzyszenia, nie przejmą się tak celami i ideałami 
jego, jak młodsze. 

Kobiety starsze będą także przyjmowane do Stowarzyszeń, 
jako członkowie wspierający, bogatsze z wyższych stanów, jako 
członkowie honorowi. 

Jeżeli tzłonkami Stowarzyszenia będą pracownice zawodo- 
we np. (Stowarzyszenie konfekcjonarjuszek), to stowarzyszenie 
będzie sie stáralo podnosić etycznie i kulturalnie 'ich pracę. 
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| kształcenie ściśle zawodowe będzie celem naszego Stowa- 
rzyszenia, ale już ubocznym, bo Stowarzyszenie będzie się starać 
głównie podnosić etykę zawodową, szerzyć zdrowe zasady przy 
wyborze zawodu, wyrabiać poszanowanie dla zawodu swego i cu- 
dzego. Dlatego oświatę ściśle zawodową krzewić będzie Stowa- 
rzyszenie w osobnych kółkach i kursach pod kierownictwem fa- 
chowców. Nie będzie natomiast Stowarzyszenie pracować w dzia- 
le zawodowo-ekonomicznym. Nie będzie zrzeszać członków 
w związki zawodowe, których celem podniesienie zarobku a skró- 
cenie czasu pracy, ochrona zdrowia, różne ubezpieczenia. 


Stowarzyszenie nasze tylko przez oświatę fachową uzdal- 
niać będzie członków do zdobycia lepszych warunków bytu i wy- 
chowywać ich dla organizacji zawodowych chrześcijańskich. Do 
takich Stowarzyszeń zawodowych, będzie Stowarzyszenie nasze 
członków wpisywać i ścisły z nimi zachowywać kontakt. 

Stowarzyszenie nasze nie będzie Stowarzyszeniem religij- 
nem, pół-bractwem lub sodalicją. Będzie to Stowarzyszenie świec- 
kie, rządzące się samodzielnie, które jednakże będzie pod opieką 
kościoła i jego pasterzy jedynie w tym celu, by członkowie wy- 
robiwszy sobie prawdziwie katolicki światopogląd, mogli ideę 
chrystusową wnosić w życie codzienne i wytwarzać coraz silniej- 
szą katolicką opinję publiczną. 

l. Kółka i kursa w Stówarzyszeniach P. K. P. 

Jeżeli w Stowarzyszeniach będzie praca kulturalno-oświato- 
wa wogóle, to w kółkach uprawiać się ją będzie systematycznie 
(system w wykładach). 

Kierownikami kółek będą ludzie fachowi, nauczycielki, intel- 
ligentne gospodynie, urzędnicy instytucji społecznych Będą oni 
wchodzić w skład Patrónatu Stowarzyszenia. Do kółek będzie na- 
lezalo najwięcej 8—15 czlonków. "Wszystkie koszta nauki, prócz 
opłaty nauczyciela będą ponosić członkowie sami, bo w naszych 
Stowarzyszeniach będzie hasłerń, że członkowie sami dla siebie 
pracują, i sami na swoje wvkształcenie łożą. 

Stowarzyszenie nasze niczego darowywać członkom nie bę- 
dzie, gdyż tego, co darmo przychodzi, nigdy członkowie sobie: 
nie cenią i odpowiednio nie szanują. Wtedy dopiero członkowie 
nauczą się szanować swą organizację i oświatę, gdy ona będzie 
głównie ich staraniem. 

Kółka dzielić się będą na naukowe -np.. analfabętów, peda- 
gogiczne i t. d. historyczne apologetyczne, literackie,. zawodowę, 
abstynenckie, zabaw ruchowych, śpiewackie . teatralne. Jakie kół” 
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ka w dańych miejscowościach beda, zależeć to będzie .od „sił 
miejscowych i warunków. aw 

Stowarzyszenia nasze będą pod tym Wzglé dern ` ‘szły za ha- 
słem „Centralizacja w 'kontroli, decentralizacja w pracy", Oprócz 
tego 'w naszych ` 'Stówarżyszeniach będą się ódbywały kursa. 
Opracowywać one będą” ściślejsze tematy. Celemi ich będzie wy: 
wołanie zamiłowania wyższej: kultury. Kółka będą mogły przygo” 
towywaé wieczóry dyskusyjne dla całego Stowarzyszenia, opraco- 
wawszy poprzednio odpowiednie tematy. Mogłaby sie "tem zaj: 
mówać osobna: komisja. Przez kółka i kursy praca oświatowo: 
kuituralna w naszych Stowarzysżeńiach stanie się interizywniej: 
szą, że tak „powiem, więcej realną. 

II.  Kucrotwiiiciwo Stowarzyszenia P. K. P: 
Blizsze Szezególy podaje ustawa — tu okręślę ogólny po- 
głąd na kierownictwo. Stowarzyszenie P. K. F. rządzić się będzie 

samoistnie i uchwalać większością głosów. Zarząd. Stowarzysze- 
nia jest: władzą wykonawczą. Patronat ma rolę, doradczą, . „mą na- 
dawać Stowarzyszeniom kieruriek ideowy; , „dlatego patronatowi 
przysługuje prawo „veta“ w tych wypadkach gdy Stowarzysze- 
nie stanie w „sprzeczności: Z zasadaimi Katolickitni. W kwestjach, 
spornych” między: patronatem a  StóWdrzysżeńiem, rozstrzygać be- 
dzie” Żarząd główny Zwiqzku à raczej jego sekretarz jeneralny. 


W term Sposób członkowić ' Stowarzyszeń pracować bedą sa- 
miódzielnie?>:Z4 càyüy^ Stowafzysżehia odpowiedzialny będzie nie 
Patronat, lecz Zarząd, bo Stowarzyszenie pracuje samodzielnie 
w myśl zasad „demokratycznych. 

Do "Zarządu wthódzą:-"prźawodnicząca, sekretarka; skarb- 
riczka i bibliotekarka; jśkóteż: Teh’: züsté pe zynie: 

Zarząd źbierać Site hdi" przynajmniej faz w miesiącu, po: 
dobitie jak i Stowarzyszenie. 

: Nā- zebraniu * ZArząda” pówihinó się dókżdnić przygotować 
cały porządek 'ztbrania' "miesięcznego plenarnego tak, żeby każ- 
dé zebranie 'plenárnė haprawdę” 'brzynóśiło, jaknajwięcej korzyści 
vszystkitn exlorikom. | 

Zarząd! stia Sigo O * brglegźnta *zktwierdza deklamacje, : śpie- 
wy, módnologi Wycietzki! żabawy i wszelkiego rodżaju Projekty. 

"^ patrohat powinlen" tak£e^6 wszystkiem dokłądnie ` wiedzieć. 
Żarżąd przygótówujć Wnioski’ na zèbraniė plénarne,' przyjmuje” 
mówych czlónków; pó otrżymańiii: informacji, pólecenia. ich przez 
jednego lub -dwóch Czlonków i mieSięcznym kandydówaniu. 

Zarząd wyklucza członków ze Stowarzyszenia w razie ich 
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notorycznie złego prowadzenia się, skreśla wrazie nieuczęszcza- 
nia i t. d. (patrz: Ustawa). 


Przy wizytacji sekretarza jeneralnego referuje o pracy w Sto- 
warzyszeniu, przygotowuje sprawozdania roczne. W mniejszych: 
Stowarzyszeniach zajmuje się też agitacją na rzecz Stowarzysze- 
nia. Zarząd nigdy nie powinien uzurpować sobie władzy prawo- 
dawczej, zawsze jest tylko władzą wykonawczą. Administruje on 
majątkiem Stowarzyszenia do pewnej wysokości, uchwalonej 
przez Stowarzyszenie. 


Patronat jest wybieralny, ale z. mianowania przez władzę 
duchowną na propozycje Zarządu. 

Innych członków Patronatu jak wice-patrona, kierowników 
kółek wybiera Stowarzyszenie przez. Zarząd. 


lll. Starsze uprawiają agitację na rzecz Stowarzyszenia, 
każde Stowarzyszenie dzieli się na kółka po 15osób. Gdy wsku- 
tek agitacji starszej liczba członków kółka wzrośnie do 30 osób— 
kółko dzieli się na ‘dwa kółka po 15 członków i drugie kółko 
wybiera sobie nową starszą. 

Człónkowie Stowarzyszenia tej samej wsi czy fabryki, same 
sobie wybierają starszą — nie jest ona przewodniczącą kółka, ale 
łącznikiem między Żarządem Stowarzyszenia a członkami kółka. 


Konieczność organizacji starszych uwydatnia się zwłaszcza 
tam, gdzie do jednego Stowarzyszenia należy więcej wsi lub 
fabryk. 

W Stowarzyszeniach bardzo. małych Zarząd: pałni wszełkie 
obowiązki. W większych centrach, czy. parąfjach potrzeba nad. 
członkami kontroli poza. zarządem. Aby intenzywnie wpływać 
na stowarzyszone, potrzeba łącznika między niemi a Zarządem 
t. j. starszych. Starsze 1) pomagają w rozwoju Stowarzyszenia, 
agitując wśród członków, zgłoszonych kandydatek, sąsiadek 
i znajomych tej samej wsi czy fabryki; 2) pomagają skarbniczce 
w ściąganiu składek, zbierając je w swem kółku; 3) pilnują, by 
członkowie ich kółka brali regularnie udział w zebraniach mie- 
sięcznych Stowarzyszenia; 4) czytają w swem kołku wspólnie or- 
gan związkowy. i broszury na czasie; 5) mają. bronić honoru i do- 
brej sławy Stowarzyszenia; 6) występują z prośbami i życzeniami 
stowarzyszonych swego kółka na zebrąniach plenarnych; w razie 
gdyby członkowie nie mieli odwągi publicznie z niemi wystąpić. 
(W tym celu jest w każdym Stowarzyszeniu także „skrzynka 
zapytań ''). 
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Zarząd powinien najmniej raz w miesiącu odbyć zebranie- 
wspólne ze starszemi, najlepiej tego samego dnia tuż przed po- 
siedzeniem Zarządu. 

Każde Stowarzyszenie potrzebuje ludzi nieugiętych, oby- 
tych z pracą organizacyjną, przekonanych do pracy Stowarzy- 
szenia, mądrych, uprzejmych, dobrych mówców. W tym celu 
osobne zebrania Zarządu i starszych przez czytanie odpowied- 
nich broszur organizacyjnych, tłumaczenie ustawy i odczyty, mają 
wyrabiać członków zarządu i starszych. 

Członkowie Zarządu i starsze same muszą się przejąć swym 
posłannictwem przez czytarki, broszury, wskazówki Patronatu, 
przez wykłady sekretarza jeneralnego. Związek będżie urządzał 
w tym celu specjalne kursa, które będą szkołą przekonań, a se- 
kretarz jeneralny będżie osobno wizytował Zarządy wspólnie ze 
starszemi. 

IV Związek Stowarzyszeń. 

Stowarzyszenia P. K. P. djecezji lubelskiej łączą się w szer- 
sze organizacje pod nazwą „Związek Stowarzyszeń ^P. K. P. 
Stowarzyszenia należące do Związku dają niewielką składkę na- 
rzecz Związku (10—15 fen. od każdego członka) a wzamiań zato. 
otrzymują korzyści duchowe i organizacyjne. Żadaniem Związku 
rozwój systematyczny płowarzysżeń, utrzymanie ich i łączności: 
wspólnej miedzy niemi. 

Potrzebe łączności związkówej powińien sekretarz jeneralny 
wykazywać zawsże w czasie wizytacji” stowarzyszonym; wszak ta 
sama siła zmusza Stowarzyszenie do: laczenia się w Związek, któ- 
ra zmusiła rodziny do łączenia się w gminy i państwo. Związek 
mä 'ustrzedz Stowarzyszeńia od błędów w praty, uchronić je 
przed upadkiemi, czuwać nad tem, by działalność Stowarzyszeń 
była intenzywną. Dlatego sekretarz jéneralny "musi odwiedzać 
ciągle Stowarzyszenia "zwłaszcza świeżo założone, Stowarzyszenia,. 
których Zarządy nie rozumieją jeszcze dóbrze swych obowiązków, 
wrazie gdy nie mają sprężystego patronatu, lub chwilowo zu- 
pełnie go nie posiadają. "Władza związkowa przez sekretarza je- 
rieralnego utrzyrnuje łączność ze stowarzyszeniami, Jeżeli sekre- 
tarz jeneralny będzie takim żywym łącznikiem, wtedy: decyzje- 
wychodżące -z Zarządu Związku nie będą elaboratami-' żielonego 
stolika. Dlatego -sekretarz jeńeralny powinien być: zwolniony od: 
obowiązków parafialnych. Przez wizytacje Związek: oddziaływuje. 
wychowawczo na Stowarzyszenia. Wyjazdy sekretarza jeneralne- 
go przypadną we wszystkie niedziele i i święta, —jeżeli będzie zwie- 
dzał Stowarzyszenia; w. dni „powszednie, —jezel będzie zwiedzak 
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Zarządy. Sekretarz jeneralny zawiadamia zawsze o swoim przy- 
jeździe, by członkowie lub Zarządy o tèm wiedziały. Po wizytacji 
spisuje protokół z działalności Zarządu.. Skłąda go w aktach 
specjalnych Związku, a odpis przesyła Towarzystwu do aktów. 

W lokalnych Stowarzyszeniach zagnieżdża się zwykle dro- 
biazgowość ciasnota pojęć brak postępu, brak pogłębienia pracy. 
Towarzystwa najlepsze z czasem się starzeją. Kierownicy Stowa- 
rzyszeń nie mogą wszyscy być wyszkoleni fachowo, gdyż ubocz- 
nie tylko sprawują swe urzęda. Brakom tym zaradzić ma orga- 
nizacja związkowa. W Związku jest sekretarz jeneralny i instruk- 
torzy różnych działów np. zabaw ruchowych, gospodarstwą do- 
mowego i t. p. którzy zajmują się już jedynie sprawami Związku, 
«i: mogą studjować teoretycznie, porównywać. stosunki w różnysh 
miejscowościach. Sekretarz jeneralny może głębiej sięgać w pra- 
ce i patrzeć, o wiele więcej, może nowych myśli do organizacji 
wprowadzić. Związek zakłada nowe Stowarzyszenia przez sekre- 
tarza jeneralnego, lub nieraz i innego delegata, gdyż sekretarz 
jeneralny zajęty jest głównie ciągłemi wizytacjami Stowarzyszeń 
i zarządów. Śekretarz jeneralny uzdrawia: w razie potrzeby sto- 
sunki w Stowarzyszeniu, uczy  teorytycznie i praktycznie pracy 
zarząd, Patronat i starsze. Stowarzyszenie na każde rozpoczęte 
100 członków wybiera jednego delegata na zjazd delegatów 
wszystkich Stowarzyszeń do Lublina, który decyduje o ustawach, 
załatwia ważniejsze sprawy dotyczące ogółu Stowarzyszeń, kwestje 
bieżące 1h d. Ponieważ zjażd odbywa się raz w rok, przelewa 
więc pracę swą na, , Zarzad główny, który . „zbiera się kilka 
razy do roku. Zarzad główny mą reprezentować różne zawody, 
składać się z ludzi i jednej miejscowości, gdzie, siedziba związku, 
o wyborze Swym powinien, uwiadomić najp. Ks. Biskupa, 
który wyznaczy „swego delegata do Zarządu. Zarząd wybiera se- 
kretarza jeneralnęgo i przedstawia go biskupowi do zatwierdze- 
nia. Zjazd delegatów wybiera też na kazdy rozpoczęty 1060 człon- 
ków jedną delegowana na najbliższy zjazd delegowanych wszyst- 
kich Związków całej.. Polski dọ “Poznania, czyli do tak zwanego 
„zjednoczenia, Źwiązków. 


Sekretarz: jeneralny składa sprawozdanie.ze Swej czynnosci: 
na każdem zebraniu Ząrządu głównego Związku, przedstawia: swe 
projekta do zatwierdzenia. 


4 Zjednoczenie Związków P. K. P. 


Związki Stowarzyszeń P. K. P. calej Polski łączą się w cen- 
tralną organizację pod nazwą: Zjednoczenie Związków P. K. P. 
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Siedzibą Zjednoczenia jest na razie Poznań, z czasem, gdy się: 
otworzą ku temu korzystne warunki, będzie nią Warszawa. 

Jak Związek ułatwia skuteczną pracę Stowarzyszeniom, tak 
zjednoczenie ma za zadanie ułatwiać pracę: Związkom, utrzymać. 
jednolitość celów organizacji, ochronić od niebezpieczeństwa za- 
mącenia tych celów, czuwać nad sprawnością organizacji diece- 
zjalnych, podnosić Związki na coraz to wyższy poziom. 

Zjednoczenie zatem ułatwia pracę Związkom, a przez to 
i Stowarzyszeniom. 

Dzieje się to przez zakładanie takich urządzeń, na które 
z powodu trudności technicznwch i finansowych, żaden Związek 
pozwolićby sobie niemógł tak np. wydawanie pisma dla stowa- 
rzyszonych, które, áby byto piérwszorzednie prowadzone, wy- 
maga sil fachowych i dobrego sfinansowania. 

Pismo jedno na całą Polskę daleko lepiej może być reda- 
gowane. Potrzebóm zaś Związków poszczególnych diecezji można 
by zadość uczynić w tym piśmie przez wydawanie dodatków tak 
zwanych biuletynów, innych dla każdego Związku diecezjalnego. 

Związek każdy zyskałby przez to już wiele, że byłby wol- 
ny od ciężaru wydawania osobnego pisma, 

|» M Zjednoczenie prowadzi pertraktacje z calym Episkopatern 
w sprawach dotyczących ogółu Stowarzyszeń P. K.P. Zjednocze- 
nie ma swych specjalistów na każdem polu pracy organizacyj- 
nej; jak w kierunku wydawniczym, literackim, technicznym i t. p. 
Stąd w Zjednoczeniu będą osobne działy: 

Dział wydawniczy — wydaje literaturę potrzebną do pracy 
dia Żwiązków i Stowarzyszeń np. pisma dla sekretarzy jeneral- 
nych, pismó dla kierowhików Stówarzyszeń (Patronów | Zarza- 
dów) broszüry organizacyjne, gótowe odczyty i t. p. pisma dla 
wszystkich Stowarżysżeń. 

Dział kupiecki — sprzedaje formularze, „druki gry i: M 
Filie, będą przy Związkach. Dział naukowo: oświatowy udostępni 
środki do pracy oświatowej, utrzymując centrale skioptykonów, 
świetlnych obrazów, szatni e dia teatrów amatorskich, sztab we- 
drównych instruktorów, szkołę instruktorów, mówców, bibliotekę 
wędrowną. 

Dział organizacyjny rozwija działalność kierowniczą, załatwia 
korespondencje ` w Sprawách organizacyjnych, utrzymuje ścisłą 
łączność ze wszystkimi sekretarzami jeneralnymi, a ze Stowarzy- 
szeniami pośrednią łączność przez Zwiazki. 

„Że Zjednoczenia ciągnąć, będą zatóm Związki. ogrómne ko- 


rzyści. NA teri sposób - Same | poczną tynkcjonować taniej, i lepiej 
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"mając uszczuplony i ściśle ograniczony teren pracy organizacyj- 
nej. Działalność Zjednoczenia wogóle na pierwszem miejscu bę: 
«dzie handlowa, a na drugiem organizacyjna. Będzie ona ułatwie- 
niem sekretarzom jeneralnym, przez uwolnienie ich od działal- 
ności handlowej i wydawniczej. 


VI. Kwestja finansowa w naszych organizacjach. 

Ideałem naszym zawsze będzie, by Stowarzyszenia i insty- 
'tucje nasze stały o własnych siłach — akcja bowiem społeczna 
to samopomoc, a nie akcja dobroczynna. W naszych Stowarzy- 
Szeniach niczego nie da się członkom zadarmo. Zwyczajne do- 
chody Stowarzyszeń i wpisowe: 1 M. 2 K. lub 1 zł. pol. Składka 
miesięczna 50 fen. 1 kor. łub 50 groszy. Obniżać się składek nie 
będzie, bate Stowarzyszenia, które mają nizkie składki — mi- 
zernie pracują. Wysokość naszych składek musi być taką, by 
stało funduszu na opłacenie pisma organizacyjnego, które czlon- 
kowie będą otrzymywać darmo. Na składkę Związkową po 15 fen. 
od członka miesięcznie. Tylko zupełnie ubogim członkom może 
Stowarzyszenie składki obniżyć lub ich zupełnie od nich zwol- 
nić. Powinno się kłaść nacisk wielki na ściąganie składek, gdyż 
składki zaraz nie zapłacone, są w połowie stracone, a brak fun- 
duszów wstrzymuje pracę Stowarzyszenia np. powiększanie biblio- 
teki, sprowadzanie przezroczy i t. p. Dowiedzionem jest, że 
składka wyższa, powoduje członków do większej oceny oświaty. 
Składki członków wspierających są te same, co zwykłych; otrzy- 
mują oni wzamian za to organ Stowarzyszenia, lecz platnie i mo- 
gą korzystać ze wszelkich urządzeń Stowarzyszenia. Członkowie 
honorowi płacą jednorazowo 100 M. Nadzwyczajne dochody Sto- 
warzyszenia: czysty zysk z wieczornic, zabaw i wycieczek, dary 
„dobrowolne od członków i ich znajomych na poparcie celów 
Stowarzyszenia. 

Rozchody: 1) administracja, książki, formularze it. p., 2) lo- 
kal zebrań, niepowinno go się pod żadnym warunkiem otrzy- 
mywać za darmo, bo to działa demoralizujaco na czlonków, 3) 
wydatki na cele oświatowe, pisma, kursy, kółka, skioptykony 
Fundusze Związku Stowarzyszeń i t. p. 

Dochody zwyczajne: | | 

Najważniejsze źródło — to składki członków Stowarzyszeń 
po 15 fen. Subwencje z funduszu diecezjalnego: utrzymanie 
„całkowite sekretarza jeneralnego i zasiłek na utrzymanie biura 
sekretarjatu. Pensja każdego sekretarza jeneralnego minimalnie 
"wynosiłaby 1200 kor. miesięcznie i bezpłatne mieszkanie. Biuro 
„mogliby wszyscy 3 jeneralni sekretarze na razie prowadzić wspól- 
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nie; koszta wynosiłyby około 10000 kor. rocznie, tyle powinien- 
by wynosić zasiłek na utrzymanie biura). Możnaby urządzać też 
nabożeństwa na intencje rodzin i matek połączone z kazaniem 
lub odczytaniem listu pasterskiego i zbierać w tym dniu składki 
na popieranie oświaty kobiecej. W dniu tym możnaby urządzić uro- 
czyste przyjęcie członków do Stowarzyszenia, zaprosić na tę uro- 
czystość członków wspierających i honorowych, wieczorem odby- 
łaby się wieczornica. 


Nadzwyczajne dochody: dary od księży i osób świeckich,. 
zapisy, legaty, osobny fundusz Związku diecezjalnego. 


Rozchody: koszta administracji, druki, korespondencje, pensje” 
sekretarza ubezpieczeń, koszta podróży sekretarza jeneralnego, 
delegatów, lokal, biblioteka urzędowa sekretarza jeneralnego, 
biblioteka dla patronów i kierowników Stowarzyszeń, umeblowa-: 
nie biura i t. p. 

Zjednoczenie musi być finansowo najsilniej postawione, do- 
chody czerpać będzie z wydawnictwa pisma dla Stowarzyszeń, 
pisma organizacyjnego dla patronów i kierowników, z różnych 
wydawnictw, ze sprzedaży druków i formularzy, z opodatkowania 
Związków diecezjalnych, członków wspierających, zaciągnięcie po- 
życzki. Fundusz potrzebny dla sfinansowania Zjednoczenia P.K.P. 
obliczono w wysokości 100000 marek. Celem zebrania tego fun- 
duszu w każdej diecezji ma utworzyć się komitet dla popierania 
akcji społecznej. 


VII. Praca społeczna — pracą duszpasterską: 

Nie wolno już nam dziś tych prac rozgraniczać, bo przez: 
społeczną pracę dopiero może idea Chrystusowa wniknąć w ży-- 
cie publiczne, opinię publiczną uczynić katolicką. W dzisiejszych 
czasach wszyscy przeceniaja wartość pracy politycznej. Najważ- 
niejsz3 jedriak jest praca społeczna, gdyż ona urabia w masach 
charaktery i przekonania własne. Dlatego my w naszych Stowa- 
rzyszeniach akcji bezpośrednio poli tycznej prowedzić nie będzie- 
my. Gdybyśmy do akcji 'społecznej wmieszali akcje bezpośrednio” 
polityczne, polityka czy prędzej, czy później wzięłaby w naszych 
Stowarzyszeniach górę, a przez to akcja nasza społeczna zmar- 
niałaby i niewydałaby nigdy svodziewanyth owoców. Akcja po- 
lityczna sparaliżowałaby , rozwój myśli katolickiej i ńarodowej na 
szerszą skalę. Bezpośrednią akcję, polityczną” zostawiamy innym 
otganizacjom, wychodzac z zasady, ie podzial pracy, to jej po- 
głębienie. W  polityce | bowiem najwieksze widzimy różnice. 
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1000 cz'onków w jednej miejscowości nie może do jednej partji 
politycznej należeć. Dla polityki zatem niech będą inne orya- 
nizacje, na terenie zaś akcji społecznej mogą się spotykać wszyscy» 
gdyż akcje społecne powinny być jaknajszerszym terenem ne- 
utralnym. Akcja polityczna, to akcia na krótką metę, można ją 
zmienić, trudno się w niej ochronić od wielu błędów; akcje spo- 
łeczne, to akcje na dłuższą metę, to akcja, która ma zadecydo- 
wać o szczęśliwej lub nieszczęśliwej doli całego narodu. Wycho- 
dzimy z tego stanowiska, że katolicyzm jest szerszy, jak partja, 
że gdybyśmy chcieli katolicyzm ścieśnić do jakiejś partji, tobyśmy 
go sfałszowali. Akcja społeczna dla nas najważniejszą, bo przez 
nią jedynie potrafimy wyrobić z ludzi taki materjał, którego ża- 
„den polityk nie zdoła zepsuć. Akcja bowiem społeczna wygimna- 
stykuje umysł naszego ludu, wyrobi w nim katolicki narodowy 
„charakter, a do takich ludzi nikt z hasłami błyskctliwymi, skraj- 
nymi a przewrotnymi łatwo nie trafi. | 


Ks. Walerjan Markl. 


Szkoła organistów w Przemyślu 
pod kierunkiem O.O. Salezjanów. 


Szkoła organistów, założona i utrzymywana przez XX. Sa- 
lezjanów, zakończyła rok szkolny 1918/19 egzaminem, który od- 
„był się w dniach 10, 11 i 12 czerwca. Egzamina pisemne z języ- 
„ka polskiego, łacińskiego, arytmetyki i harmonii odbyły się już 
poprzednio w dniach 5, 6i 7 czerwca. Liczba uczniów przyjętych 
do Zakładu wynosiła w tym roku razem 39, z których 21 uczę- 
szczało na rok I, 12 na rok II, zaś 6 na rok Ill. Według diecezji 
było w Zakładzie: z diec. przemyskiej 22, lwowskiej 1, lubel- 
skiej 4, tarnowskiej 6, krakowskiej 6. 

Zakład jest wychowowczo- dydaktyczny i przedewszystkiem 
postawił sobie za zadanie wychowywać powierzoną sobie mło- 
„dzież na wzorowych, w zawodzie organistowskim zamiłowanych, 
do Kościoła katolickiego przywiążanych i przykładnych organi- 
„stów. Na stronę więc wychowawczą XX. Salezjanie kładą naj- 
-'więksy nacisk. 

Oprócz przedmiotów fachowych, jak gry na organach, for- 
'tepianie, fisharmonii, śpiewu liturgicznego i kościelno-polskiego 
uczą się wychowankowie także innych przedmiotów, jak religii, 
liturgiki praktycznej, języka polskiego, łacińskiego, arytmetyki, 
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a nadto wedlug wlasnego wyrobu przedmiotów praktycznych, 
jak rękodzielnictwa, gospodatstwa ogrodniczego i buchalterji — 
a to: rękodzieła 12, ogrodnictwa 8, buchalterji 19 uczniów. 

Do naiik przykładała się młodzież z wielką pilnoscia i wy- 
trwałością, czego dowodem “bardzo pomyślny wynik egzaminów.. 
| tak na I kursie 16 uczniów ukończyło rok szkolny z wynikiem 
pomyślnym, ż tych Jan Zontek, Władysław Chmiel, Michał Sam- 
borski i Bronisław Liś z wyszczególnieniem; na kursie II uczniów 
12, z tych Władysław Pyska i Tadeusz Godowski z wyszczegól- 
nieniem, zaś na lll kursie 6: uczniów, z tych: Józef Bojarski z wy- 
szczególnieniem. 

Patent organistowski uzyskalo 4 uczniów III kursu, a mia- 
nowicie: Józef Bojarski, Antoni Cwynar, Pawet Dunaj i Aleksan: 
der Onyszkiewicz. Z pozestałych dwóch uczniów zostaje jeden 
dobrowolnie celem pogłębienia wykształcenia przez jedno jeszcze 
półrocze, a jeden dla dokończenia kursu krawieczyzny, który 
trwa 4 lata. Czterech uczniów. ma się zgłosić po wakacjach do 
egzaminu poprawczego. 

Ten pomyślny wynik roku szkolnego ` zawdzięcza Zakład 
umiejętnej, wytrawnej i sumiennej pracy nauczycieli. 1) Kiero- 
wnikiem sżkoły był niepospoli ty miłośnik i znawca muzyk;. 
ks. dr. Fintoni Hlond, który udzielał nauki harmonii, historji mu. 
zyki, dyrygowania i gry na organach. 2) Ks. August Piechura, 
absolwent jednego z. wiedeńskich konserwatorjów, uczył teorji 
muzyki, śpiewu i gry na fortepianie. 4) Kleryk Jan Rzepka udzie- 
la! Spiewu gregorjańskiego i kierował, muzyką instrumentelną. 
4) KI. Adam Cieślar udzielał liturgiki” teoretycznej i praktycznej 
óraz ogrodnictwa. 5) "Paweł" Bazgier óraz kilkü innych kletyków 
zakładowych udzielało riauki religii, języka łacińskiego, polskie- 
gó, arytmetyki i^t: d. Liczba godzin nauki na' Wszystkick 3 kur- 
sach wynosiła około 90 tygodniowo. 3 


Dla wykształcenia* miłodzićży, których liczba w roku przyszłym: 
wzrośnie o 20- uczniów. starać się musi zakład o zaopatrzenie 
w liczne instrurnerita rnuzyćzrie, aby młodzieży Amożebnić częstsze 
codzienne ćwiczenia, ód których zawisło lhabjéie wprawy w grze. 
Nabycie“ ‘jednak instrürhéntów za granicą z pówodi” cen wygóro* 
wańych cf uciążliwóści” WU Sprowadzeniu ich jest dla Zakladü 
w'obtej chwili" niémo żebnem. Dlatego XX. Salezjanie" "udają się 
do ofiarności ' Przew! "DücHowieristyía, aby przyszło! w pomóc Ža: 
kładowi, ófiárujac  posiádane * "brzez-8 Sie instruniehta, jak. fishar- 
monie;  fortepiány ` lt. „choćby "háwet "züiyte p nadwerężohe,. 
bą az to' bezplatilie;" bądź ża” Veri „Przystępną, ha rzecz, Żakładu;. 
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lub przynajmniej porozumiało się z Zakładem, wskazując u kogo 
by je można nabyć — i ułatwiło Zakładowi ich pomnożenie. 

Jak ze sprawozdania tego wynika, szkoła organistów dzie- 
ki starannej opiece XX. Salezjanów z każdym rokiem coraz po- 
myślniej się rozwija. Zyskuje ona na zaufaniu i wziętości u Du- 
chowieństwa, czego dowodem wzrastająca z każdym rokiem licz- 
ba uczniów. Dlatego szkoła organistów w Przemyślu zasługuje 
na poparcie Przewiel. Duchowieństwa, które może być zapewnio- 
ne, że szkoła i w przyszłości wydawać będzie organistów zdol- 
nych, pobożnych i pracowitych pomocników swoich Księży Pro: 
boszczów, 


Glos z prowincji. 


Po przeczytaniu w Nr. 4 „Wiadomości Diecezjalnych” 
z marca r. b. wskazań Naszego Najprzewielebniejszego Pasterza: 
tyczących się „Żywego różańca”, zapragnąłem podzielić się 
z szerszym ogółem braci kapłańskiej szczegółami pracy, jaką 
podjąłem w tym kierunku, i nadzwyczaj dodatnimi jej wynikami. 
Na wstępie muszę zaznaczyć, że niezłomnie dążyć powinniśmy 
do tego, by skłonić wiernych do wpisywania się w całkowity 
różaniec i w „Apostolstwo Modlitwy“. Jeżeli się to nie uda, 
wtenczas należy zaprowadzić żywy różaniec z całą jego organizacją. 

Przy całkowitym różańcu w połączeniu z Apostolstwem 
Modlitwy, kółka żywego różańca mogą istnieć, ale powinny być 
wtedy uważane, jako Il stopień Apostolstwa Modlitwy, bo ich 
„organizacja zastąpiona jest organizacją Apostolstwa, a jako takie 
dominikanom już nie podlegają. 

Dodatnią stroną takiego postępowania jest to, że b. wielu 
mężczyzn można wciągnąć do tej zbawiennej akcji. 

$ 1 Ustawa żywego różańca głosi, że do niego mogą nale- 
żeć wszyscy bez względu na stan, płeć i wiek. Na początku mej 
działalności w parafji, zaprowadzając żywy różaniec, potworzyłem 
kółka kobiet, panien i dzieci, a kiedym rok temu zaprowadził 
Apostolstwo, wtenczas rozwiązałem te stanowe kółka i namówi- 
łem ich byłych członków, żeby uprosili swych mężów, ojców 
i braci, by ci 'należeli do kóiek familijnych i do odmawiania kru- 
ciutkiej modlitwy Apostolstwa. Mężczyźni nie umieli oprzeć się 
prośbom członków swoich rodzin, tembardziej, że już nie trzeba 
: było chodzić do obcych chałup na zmiany tajemniczek, co naj- 
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bardziej mężczyzn odstraszało. Zmiany te obecnie odbywają się 

w dwuch, lub co najwyżej trzech sąsiadujących, ze sobą chałupach, 
a czasami i jednej,. jeżeli rodzina jest liczna. Tak powstały zgo: 
dne z $ 1 Ustawy mieszane kółka, w których, uczestniczą całe 
rodziny 2 lub 3 najbliższych sąsiadów i w których .obok ojców 
i matek, tajemniczkę i modlitwę Apostolstwa odmawiają synowie, 
«córki i nawet małe dzieci, a wszyscy wzajemnie się. zachęcają, 
bo są swoi. Powoli i mężczyźni nabierają chęci i wpisują się da 
ad różańca. Co prawda nie mają członkowskich -odpu: 
stów, ale zyskują odpusty za cząstki lub cały różaniec i oprócz 
tego odpusty Apostolstwa. Trzeba tylko, aby księża mieli facul- 
tates do wpisywania w różaniec i Apostolstwo, gdzie niema różańca 
erygowanego. Apostolstwo jest godniejsze zalecenia, niż żywy ró: 
żaniec. Jeżeli chodzi o modlitwę, to ono ma przepiękne modlitwy 
i również tajemniczkę. różańcową. Jeżeli chodzi o uświadomienie 
religijne, jakie dają oba bractwa, to Apostolstwo daje. go więcej, 
niż żywy różaniec, Członek. Apostolstwa jest. zawsze, że „się tak 
wyrażę, pod presją, naciskiem jakiejś potrzeby Kościoła Powszech- 
nego i o pomyślne załatwienie tej potrzeby modli się codzienie. 
Dostępny dla najuboższego „Posłaniec Serca Jezusowego” utrzy- 
muje w członkach Apostolstwa doskonałego: ducha katolickiego. 
Jeżeli jeszcze gdzie w parafji znajdzie się. ksiądz, co chce podtrzymać 
to pobożne zarzewie, to wtedy. parafja zmienia się do niepozna- 
nia, szczególniej zaś, jeżeli gdzie powstanie Ill stopień Apostol- 
stwa. Ponieważ Apostolstwo jest jakby błaganiem o. ratunek 
j rozszerzaniem wiary, przeto u członków jego budzi, się ofiarność 
na misye, wspieranie, lub podtrzymywanie pracy i wydawnictw 
katolickich, wreszcie na miejscowe czytelnictwo. Ojciec święty za- 
twierdził intencję na. miesiąc czerwięc, aby wszyscy katolicy. za; 
prowadzili królowanie Serca. . Jezusowego (Intronizacja) w swoich 
rodzinach. Czlonkowie Rpostolstwa napewno .spełnią życzenie 
Ojca całego Chrześcijaństwa, a reszta katolików co nie znają Apo; 
stolstwa? Gdyby tak w naszej diecezji dało się pozyskać księży 
dla tej sprawy! Pomocą w tem byłaby im 4 halerzowa broszurka 
XX Jezuitów pod nazwą „Poświęcenie się rodzin Sercu P. J.“ Księ- 
garnia Religijna mogłaby sprowadzić ją; z Krakowa. 

W kwestji uświadomienia katolickiego członków Apost. 
Modl. mogę przytoczyć fakt następujący. Kiedy po zaprowadze-. 
niu Apostolstwa chciałem założyć w parafii „Polskie Zjednocze- 
nie Ludowe'', to parafianie zwrócili mi uwagę, że ta partja nie 
jest dla wiary katolickiej zabezpieczona, bo do niej mogą wejść 
„nawet niekatolicy i kierunek w partji może się zmienić na nie- 
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korzyść Kościoła. „Nam trzeba partji tak szczerze katolickiej, że- 
by do niej nie mógł należeć niekatolik", to mi powiedzieli ludzie 
prości, niewyrobieni, ale czytający broszurki Apostólstwa. Tak 
powstał u mnie „Polski Związek Ludu katolickiego", organem jest 
„Lud: Katolicki''. Inteligencja tu nic nie pomaga. Ona stoi z bo- 
Ku i naśmiewa się z mojej »dewocyjnej" j jak ja nazywa, dzialalnosci. 
Oni każdego księdza, pracującego po kapłańsku, wyśmiewają, 
chociaż w oczy dla póchlebstwa wszystko chwalą i wszystkiem 
się zachwycają. Co do ofiarności człónków kół. różańc. i człon- 
ków Rpostolstva mogę podać następujące dane. Przed zapro- 
wadzeniem Apostolstwa sporo grosza wpływało na tacę na zmia- 
nach koł. róż. tak, że dla każdej z 250 rodzin, należących do 
kółek, mogłem prenumerować „Chorągiew Maryi“ (Kraków Pcd- 
gorze klasztor OO. Redemptorystów) „Posłańca św. Antoniego 
(Lwów ul. Janowska Ne 66) „Echo z Afryki i Murzynka” (ostat- 
nie dwa na poparcie misyi w Afryce, Kraków ul. św. Marka 
Ne 25). Natomiast po zaprowadzeniu Fpostolstwa ofiary się: 
zwiększyły. Znalazło się 2 osoby, co na rozbudzenie dobrego: 
czytelnictwa ofiarowały po 100 koron, 4 osoby po 30 koron na 
wyrugowanie złych wydawnictw z parafii, 1 osoba 70 kor., jedna 
35 kor. 3 osoby po 50 kor. wszystkie na tem sam cel; 1 osoba 600 
kor., 1—200 i 1—700 rubli. Te trzy ostatnie osoby dały ofiary na 
dobrą gazetę dla każdej rodziny w parafii. Drobniejszych ofiar 
trudno tu wyliczać. Wskutek tego oprócz wyżej wymienionych 
gazet -parafja ma jeszcze „Posłańca Serca Jezusowego" (Kraków 
ul. Kopernika Ne 26); „Głos Eucharystyczny“ (Kraków ul. Wai* 
Szawska Ne 1) i Lud Katolicki (Tarnów ul. Chyszowska Ne 5). 
Dlatego też zniknęły z parafii wszelkie wydawnictwa, rozrzucene 
przez Thugutowców i socjalistów; znikneły „Wyzwolenie, Piast, 
Gazeta Ludowa, Przyjaciel Ludu i inne. Wybory do Sejmu w mo- 
jej "parafii wypadły najlepiej z <alego powiatu. Wszyscy, jak 
jeden, głosowali” na liste narodową 'katolicką: Dzisiaj, czytając ga” 
żetę, parafianie dowiadują się, że, posłowie bezpartyjni, czyli nà- 
rodowo: "katoliccy są bardzo nieudolni ^i dia tego moi parafianie 
piagną rozszerzenia sić Związku Katolicko" ludowego (główna 
siedziba Tarnów, ks. biskup Wałęga; filie: Kielce ks. biskup Lo- 
siński, Sandertferi" ks. biskup Ryx; ' Warszawa ks. dr. Lubelski, 
Sejm). Oprócz pisemek: Apostolstwo ma-co kwartał naboż. zal. 
a wszystko z tego ofiarnego 'grośża. 


Ksiądz X. 


sł 
I 


255 


KRONIKA. 


"e 4 


Dziennik Kurji diecezjalnej. 


Parafję Niemce przyłączono do dekanatu Lubartowskiego. 
Udzielono administratorowi parafii Bochotnica pozwolenia na poświę- 
cenie kaplicy publicznej w Nałęczowie i odprawianie w niej nabożeństw. 


Upoważniono administratora parafii Wojsławice — do poświęcenia 
cerkwi w Turowcu; administr. par. Hrubieszów do — poświęcenia cerkwi 
«w Szpikołosach; administr. Malice — do poświęcenia trzech cerkwi: w Sa- 


chryniu, Werbkowicach i Terebiniu; administr. par. Dub — do poświęcenia 
„cerkwi w Niewirkowie; administr. par. Uchanie — do poświęcenia cerkwi 
w Buśnie; dziekana dek. Bifgorajskiego — do poświęcenia cerkwi—w Bił- 
goraju i Lipinach. 

Administr. par. Tyszowce -- do poświęcenia b. cerkwi we wsi Pe- 
respy. 

Zwolniono na własną prośbę ks. Kazimierza Wojtana z Lipska od 
„obowiązków 'duszpasterskich. * 

Polecono Proboszczowi par. Zamość zarządzać filją w Lipsku. 

Upoważniono Zgromadzenie Sióstr Niepokal. Pócz. N. M. P. do obję- 
cia zakładu wychowawczego w Kowlu. 

Utworzono filje z prawami parafjalnemi przy kościołach: w Branwi, 
Monasterku Łosińcu. 


Zmiany wśród duchowieństwa. 


J. E. ks. biskup-sufragan Adolf Jełowicki mianowany proboszczem 
par. Chełm. 

Ks. prałat Wincenty Hartman z Chełma — na proboszcza par. Zamość. 

Mianoweno ks. Ludwika Bernatta,. vice-proboszcza parafii Chełm, 
dziekanem dekanatu Chełmskiego. i | 

Ks. Leon Chróścicki, administr. z Nielisza oraz ks. ks. prefekci z Lu- 
blina: Mieczyslaw Malaski i Bronislaw WoZznicki mianowani profesorami 
„Seminarjum Duchownego. 

Ks. Stan. Samorek z Lublina — na administratora filjalnej parafii 
Nielisz. | 

Ks. Ignacy Cyraski z Krasnego Stawu. zwolniony od obowiązków 
prefekta gimnazjum i mianowany referentem Kurji Biskopiej do spraw spo- 
łecznych oraz sekretarzem jeneralnym stowarzyszeń robotniczych w Die- 
cezji. 

Ks. Jan Koziejowski z Melgwi — na wikarjusza do par. Częstoborowice. 

Ks. Stan. Jeziorkowski z Łańcuchowa na administratora par. Golab- 

Ks. Feliks Kasprowicz — na wikarjusza do par. Gołąb. 

Ks: St. Gródecki, kapłan diecezji Łucko-Żytomierskiej, delegowany 
w charakterzę wikarjusza do parafii Kraśnik. 

Ks. D. Wyrzykowski, kapłan diecezji Łucko-Żytomierskiej, — na ad- 

ministratora parafii Łańcuchów. 
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Ks. Szczepan Orzeł — na administratora parafii Czułczyce. 

Ks. Jan Kalicki z Kraśnika — na zarządzającego parafją Popkowice- 

Ks. Pawelec z Chełma — etat w Pawłowie. 

Ks. Tutlis z Łabuń — na administratora parafii Oszczów. 

Ks. Palichleb, kapłan Archidiecezji Lwowskiej, — na administratora 
filjalnej parafii Monasterek. 

Ks. Walerjan Markl z Czemiernik — na wice-proboszcza do par. Na- 
wrocenia św. Pawła w Lublinie. 

Ks. Wincenty Szczepanik z Zakrzówka—na wikarjusza do tejże parafii, 

Ks. Machoń z Krzeszowa — na wikarjusza do par. Zakrzówek. 

Ks. Batorski z Leczny — na administratora filjalnej parafii Kanie. 

Ks. Jan Adamski — na administratora filjalnej parafii Krężnica. 

Ks. Roman Pachelski — na administratora filjalnej parafii Łosiniec. 

Ks. Stanisław Rouppert (kapłan diec. Łucko-Żytomierskiej) na wi- 
karjat do Czemiernik. 

Ks. Jakób Izdebski adm. par. Klementowice — do Matczyna. 


Ks. Władysław Szyszko adm. par. Matczyn — na administratora par. 
Klementowice. 

Ks. Bronisław Paradowski z Włostowic — na wikarjat w Końskowoli, 

Ks. Stanisław Jasiński, wikarjusz z Garbowa — do Mełgwi. 


„ Ks. Henryk Cybulski, wik. par. Nawrócenia św. Pawła w Lublinie — 
do Garbowa. 
Ks. Stanisław Kamiński, rektor kościoła po-Dominikańskiego w Lu- 


blinie — na proboszcza i dziekana w Tarnogrodzie. 
Ks. Bronisław Malinowski, kanonik kolegjaty Zamojskiej, z Tarno- 
grodu — na proboszcza i dziekana w Lubartowie. 


Ks. Józef Widawski (kapłan archid. Lwowskiej) wik. z Łabuń mia- 
nowany prefektem Seminarjum Nauczyc. w Chełmie. 

Ks. Wacław Chojecki z Borowicy — admin. parafji filjalnej w Obszy 
(dek. Tarnogrodzki). 

Ks. Wiktor Borysiewicz z Krężnicy na wikarjusza- administratora par_ 
Dzierzkowice. : 


Kwesta „Ratujcie dzieci“! 


Rada Główna Opiekuńcza (Warszawa ul. Jasna 32) wzorem lat ubie- 
głych urządza w terminie od d. 7 do 15 września r. b. kwestę ogólno kra. 
jową pod hasłem „Ratujcie dzieci“. Kurja diecezjalna wzywa wielebne du- 
chowieństwo do poparcia tej kwesty tak z ambony jak i przez zorganizo- 
wanie zbierania ofiar. Zebrane przez księży składki przesyłać do Kurji, 
która prześle R. G. O. na ratunek głodnych dzieci. 


Redaktor Ks. Wacław: Kościelniakowski. 


Druk ukończono dn. 30-go sierpnia. 


